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E. GULBINOWA.

POCZUCIE PRZYNALEŻNOŚCI ORGANIZACYJNEJ
(RERERAT NA KONFERENCJI STARSZYZNY, ŻEŃSKIEJ).

W naszem poczuciu przynależności organizacyjnej,
poza pierwiastkiem czysto uczuciowym: przywiąza-
niem i elementem woli, chceniem należenia, ważną
rolę odgrywa moment, nieraz nieuświadamiany do-
statecznie wyraźnie, wzajemnej wymiany, czyli inte-
resu. Słowo to brzmi twardo, zwłaszcza w zestawie-
niu z poczuciem przynależności organizacyjnej, w któ
rem chcemy mieć zawsze bodaj trochę idealizmu,
Nie należy jednak lękać się go, ani unikać, bo inte-
res, czyli osiągane korzyści, zysku, niekoniecznie ma
się odnosić wyłącznie do dziedziny materjalnej, Niemniej dobrze istnieje korzyść natury umysłowej, czyduchowej, a przecie, mimo swego wysokiego nieraz
idealnego poałoża, zachowuje wyraźnie cechy korzy-ści, czyli osiągania pewnych wartości intelektualnych
czy moralnych wzamian za poniesiony wysiłek, zadokonany trud, lub przedsięwziętą pracę,
Tak pojęty zysk wpływa silnie na nasze ustosun-

kowanie się do czynników zewnętrznych, na rozbu-dzenie poczucia związków istniejących między jed-nostką, a organizacją, ł
Zachodzi tu, na mniejszą wprawdzie skalę, ale po-

dobny proces, jak w rozwoju poczucia przynależno-
ści państwowej i świadomości obywatelskiej, na któ-re składa się w znacznej mierze nietylko zrozumienie
ciążących na jednostce obowiązków, ale iprzysługu-
jących jej praw, Coś daję, aby coś wziąć, w czemś się
ograniczam, abym, pomijając już wzgląd na całość,
sama otrzymała niezbędne warunki i pożądane war-
tości,

Nie będzie silnego naprawdę poczucia jedności,
bliskiego związku tam, śdzie nię będzie wyraźnej wy-
miany, gdzie nie wytworzy się obustronnie stosunek
czynny, gdzie nie zbudzi się wrażenie, iż się jest po-
trzebną i nie zajdzie utożsamienie interesów włas-
nych z interesami całości organizacyjnej,
Z tego założenia wychodząc, chcę, dla uzasadnie-

nia go, oprzeć się na przykładzie obserwowanym
przezemnie wielokrotnie, a zachodzącym i na obecnej
naszej konferencji instruktorskiej, Większość przy-
byłych stanowią stare harcerki, złączone z organiza-
cją mocno szeregiem lat, przeżyć i trudów.
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Czy to się stało przypadkiem, że właśnie one przy-
były najliczniej, choć w stosunku do młodszych po-
koleń harcerskich stanowią przecie nieliczną garstkę,
a ze względu na lata pracy, które za niemi legły, mia-
łyby prawo wycofać się ze służby czynnej do rezer-
wy.

Możei jest w tem trochę tego, co nazywamy„zbie.
giem okoliczności”, ale myślę, że nawet na ten zbieg
okoliczności w wielu razach złożyło się przedewszyst-
kiem poczucie silnych więzów, jednoczących je-
dnostkę z całym organizmem harcerskim, To odczu-
cie, wzmocnione przywiązaniem, a mogące kiedyin-
dziej zwać się karnością, lub wypełnieniem obo-
wiązku, wpłynęło w tym razie na owo pomyślne ze-
stawienie okoliczności zewnętrznych,
W rozwinięciu tematu starać się będę o możliwie

objektywną analizę tego właśnie zjawiska: poczucia
jedności organizacyjnej u instruktorek, zwłaszcza
starszych. A to z dwuch powodów: 1) że występuje
tam ono specjalnie silnie, 2) że one same, na tle da-
leko już dziś posuniętego rozwoju harcerstwa wy-
dzielają się do pewnego stopnia w odrębną, a stąd ła-
twiejszą do obserwacji grupę, jako pokolenie wzrosłe
w bardzo różnych od dzisiejszych warunkach.
Na warunki te złożyły się przedewszystkiem: 1)

obecność przy pierwszych próbach zawiązywania
organizacji harcerskiej u nas, przy jej narodzinach,
2) moment dziejowy — żywa pamięć niewoli, wojny
i pierwszych chwil Niepodległości. Pokoleniu temu
wypadła rola niepowszednia, a jest ono, mogę mówić
to śmiało, gdyż i sama do niego należę, najszczęśliw-
szem pokoleniem jakie było kiedy w Polsce, Wypad-
ki wielkie zaskoczyły nas właśnie w okresie docho-
dzenia do pełni sił, Młodsi byli jeszcze zamali, starsi
mieli więcej doświadczenia, krytycyzmu, stąd mniej
promienistego zapału, Nasze zaś życie, po wyjściu
z lat dziecinnych, rozpoczynało się od bujnego
wzlotu,

Przystępując do analizy, zgodnie z założeniem roz-
patrzę kolejno: co starsze pokolenie harc. dało orga-
nizacji i co ona dała jemu? Jak się.układała tu wza-
jemna wymiana i ustosunkowanie, które, pomijając
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dencje partyjne. Musimy bezwzględnie „odróżnić dą-

żenie do poprawy stanu rzeczy, do wyjaśnienia róż-

nic ideowych, do uzgodnienia metod — od warchol-

skiego wywoływania rozjątrzenia, albo od głupiego

gadania bez celu, w rezultacie przynoszącego szkodę.

Co robić z zarzutami?

  Jeżeli masz jakieś wątpliwości, zarzuty, życzenia
co do postępowania twego kole, nstruktora, zwróć
się z tem do niego, jemu o tem powiedz, a nie innym
ludziom. O ile to dotyczy twego przełożonego, po-
proś o rozmowę z nim i z całem uszanowaniem dla
jego służby przełożonego, przedstaw, co ci „Jeży na
sercu, Obowiązkiem przełożonego-harcerza jest sta-
rać się wyjaśnić sprawę. i

O ile na tej drodze nie uda ci się wpłynąć na zmia-

nę postępowania, powtórz swe uwagi w obecności

kogoś bliskiego tobie i druhowi, któremu coś zarzu-

casz, Jeżeli ten druh to twój przełożony, zgłoś się for-

malnie do niego do raportu z powtórzeniem przed-

stawienia sprawy i swych uwag.

Jeżeli i to nie pomoże, zwrócisz się do przełożo-

nego, zawiadamiając o tem druha, na którego wno-

sisz zażalenie, O ile zaś wnosisz je przeciw przełożo-

nemu, musisz zgłosić się formalnie do raportu z proś-

bą o przedstawienie cię do raportu władzy wyższej.

Tej prośbie odmówić ci przełożony nie może. ;

Oczywiście przed każdym z tych kroków rozważ

dobrze, czy słuszność jest po twojej stronie, a przy

odwoływaniu się do władz, czy sprawa jest istotnie

tak ważna, że na to zasługuje, ,

Uczy nas Chrystus: „A jeśliby zgrzeszył przeciwko

tobie brat twój, idź, a karz go między tobą i onym

samym.Jeśli cię usłucha pozyskasz brata twego.

Ale jeśli cię nie usłucha, weźmij z sobą jeszcze je-

dnego albo dwóch, aby w ustach dwóch albo trzech

świadków sianęło wszelkie słowo. | AL ą

A jeśliby ich nie usłuchał, powiedz kościołowi:

a jeśliby kościoła nie usłuchał, niech ci będzie jako

poganin i celnik" (Mat. XVIII).

Dyskusje w gronach starszyzny

będą celowe i owocne przedewszystkiem jeżeli wye-

liminujemy z nich wszelki pierwiastek zarzutów oso-

bistych i do siebie przyjmowanie tego, co się mówii

stanie się to, jeżeli będziemy stosowali zasady wyżej

naszkicowane: wtedy każdy dyskutujący będzie

wiedział, że co ktoś ma przeciw niemu — powie mu

w cztery oczy, a nie na zebraniu. Na zebraniu zaś

będzie mowa o rzeczach, nie o osobach mówców,

o pracy i o dobru społecznem,nie o zarzutach i za-

targach. :

To jednak dopiero pierwszy warunek, konieczny,

ale bardzo nie wystarczający. Sprawa jest trudna

i wymaga szerszego omówienia tematu: jak organi-

zować zebrania i konferencje starszyzny, Może kto

się podejmie — dla „Haremistrza”'? Ja rzucę narazie

tylko jedną myśl, idącą po linji całości tej gawędy:

W dyskusjach więcej miejmy na uwadze, co o tej

sprawie myśli nasz oponent, niż to, co my myślimy,

starajmy się wczuć w jego ujmowanie sprawy, sta-

nąć na chwilę na jego stanowisku i stamtąd popa-

trzeć na nasze.

Założenie: dobra wola,

Oczywiście zakłada się przy tem wszystkiem, że

rzecz idzie między ludźmi dobrej woli, że niema mię-

dzy starszyzną wilków w owczej skórze, ani obcych
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wtrętów, którzy chcą dusze łowić wśród naszej Or-
ganizacji dla jakiejś roboty poza Harcerstwem. To
zasirzeżenie wcale nie jest tak tylko dla porządku,
dla teorji zrobione, W czasach roznamiętnionych
walk w społeczeństwie, w czasach ofensywy komu-
nizmu, wcale nie trudną jest rzeczą natknąć się na
kogoś, kto tylko udaje harcerza, aby pozyskać wpływ
na młodzież. Z podejrzeniami trzeba być bardzo
a bardzo ostrożnym, ale możliwość próby nadużycia

dobrej woli istnieje, z nią się trzeba liczyć, a gdy

natknie się na fakt z tej dziedziny — trzeba postą-
pić bezwzględnie i intruza usunąć.

Dobrawola nie wystarcza,

Słusznie mówi przysłowie: „dobremi chęciami
piekło wybrukowane'. Zdarzają się ludzie najlepiej
może chcący, a szkodliwi, czasem wprost uniemożli-
wiający czy rozbijający pracę. „Ci ą i
w siebie”, poszukać w sobie, co im utrudnia współ-

życie z bliźnimi i zmienić swoje postępowanie, ina-

czej może czasem ze względu na dobro społeczne,

dobro środowiska trzeba będzie zrezygnować z czy-

jejś pracy. (Wiem, że byli, a może i są tacy, którzy

uważają, iż do mnie tę zasadę trzeba „przedewszyst-

kiem zastosować. Szkoda, że brakło im odwagi cy-

wilnej do otwartego postawienia sprawy).

Ale spokojnie tkwić w środowisku, to za mało —

 

trzeba pracować, nie wystarczy innym

w pracy nie przeszkadzać, Niestety, tak wielu mamy

„członków czynnych” — nieczynnych!

Wytężona praca

entuzjazmem przesiąknięta, z wiarą w ideały, syste-

matyczna, codzienna, porządna — oto czego Polska

przedewszystkiem potrzebuje. Z wszelkich „głosów:

na szali życia waży najwięcej głos czynu. Praca za-

razem jest najlepszem lekarstwem na spory: róbcie

nie gadajcie, dzieło niech będzie argumentem; nowa

drużyna, nowi harcerze wyższych stopni, obóz wzo-

rowy, pierwszeństwo w zawodach, nowi przyjaciele

pozyskani, izba więcej dla drużyn miejscowych, e.

isko dla użytku całej młodzieży miejscowej, łódź

przez harcerzy zbudowana — niech to będą prze-

słanki do wniosku, — że harcerstwo jest coś warte.

St. Sedlaczek.

M. FULARSKI.

Zmczenie wychowania sportu hicznego
Prawie każdy z nas w latach swego dzieciństwa

miał jakąś pasję. Jeden z upodobaniem rzucał kamie-

niami, drugi strzelał z procy do wróbli, trzeci biegał

po polach i lasach z iloretem i watrówką. Kogóż

z nas nie pociągała wówczas magnetyczna siła broni,

Zamiłowania militarne są w dzieciach wrodzone,

niezależnie od jakichkolwiek wpływów zewnętrz-

nych. Pewien wybitny pedagoś polski, gorący pacy-

fista, opowiada mi ze zdziweniem,że syn jego, tóre-

mu nigdy nie mówił o wojnie, poprosił $0 0... strzelbę.

Wypadków takich przytoczyć możnaby bardzo wiele,

Być może, że w dziecku odżywają, chociaż na krótko

echa dawnych stuleci, kiedy człowiek musiał walczyć

z dzikiemi zwierzętami i jeszcze bardziej od nich

okrutnemi dzikiemi ludźmi, W tych zamierzchłych

czasach broń była jedynym jego ratunkiem i ucięcz-

ką. Pedagogowie ujmują to zjawisko w krótką for-

a
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mułę, stwierdzającą, iż „filogeneza jest skróconą on-
togenezą"|, czyli, że dziecko w minjaturze przechodzi
te wszystkie fazy rozwojowe, jakie ongiś przechodzi-
ła cała ludzkość, Ludzkość przechodziła kiedyś
okres myśliwski, nic więc dziwnego. że instynktow-
nie budzi się w nim zamiłowanie do broni: do strzelb,
łuków, proc, dzid i szabel.
Ponieważ zamiłowania te objawiają się czestokroć

w formie hałaśliwej (strzelanie z floretów lub pisto-
letów), albo nawet niebezpiecznej dla życia sportow-
ców, więc rodzice i wychowawcy niejednokrotnie
zwalczają je z całą zaciętością. Takie postępowanie
jest wysoce niewskazane, ponieważ te wrodzone,
atawistyczne instynkty można doskonale wyzyskać
dla celów sportu i obrony narodowej.
W niniejszym arykule nie będę wspominał o roli

sportu strzeleckiego wogóle, poprzestanę tylko na
podkreśleniu znaczenia wychowawczego,jakie posia-
da jedna z jego gałęzi — sport łuczny.
Korzyści wynikające dla młodzieży z uprawiania

sportu łucznego są wielorakie.
Przedewszystkiem wyrabia się i hartuje ciało łucz-

nika, który musi naciągać łuk i biegać po strzały.
Strzelanie do tarczy łucznej jest jakby wstępem

do strzelania do tarczy strzeleckiej. Ten, kto przed
wzięciem karabinu do ręki, używał łuku, z pewnością
mniej od innych zmarnuje cennych kul karabino-
wych. Sport łuczny jest pewnym rodzajem treninśu
do sportu strzeleckiego.

Sport łuczny w przeciwieństwie do szeresu innych
sportów mogą uprawiać również ludzie słabi fizycz-
nie, Osobniki wykluczone wskutek swej nędznej
kompleksii cielesnej od jakichkolwiek rekordów
w dziedzinie lekko-atletycznej czy piłkarskiej, tutaj
mogą osiąśnąć bez nadzwyczajneśo wysiłku fizycz-
nego największe nawet sukcesy.
Łucznictwo, podobnie zresztą jak i strzelectwo,

wymaga spokoju, uwagi, oraz koncentracji myśli i wo-
li Z tego też względu jest ogromnie użyteczne dla
młodzieńców płochych i roztrzepanych. Zamiast sto-
sować względem nich kary i napomnienia tak bardzo
mało skuteczne, lepiej zachęcić ich do uprawiania
łucznictwa, Jeżeli dodamy do tego. że jest to sport
niezmiernie miły i zajmujący, pozbawiony zupełnie
brutalności, przejawiającej się w piłkarstwie, bę-
dziemy mieli pełny obraz dodatnich stron sportu
łucznego,

Rozpowszechnienie jego nie wymaga wielkich na-
kładów materjalnych. Łuki krajowego wyrobu kosz-
tują 30 — 35 złotych, strzały 2 — 3 złote sztuka.
"Tarcza łuczna j maleńki placyk wystarczą w zupeł-
ności do instalacji w danej miejscowości strzelnicy
łuczniczej, Nie potrzeba specjalnych śmachów, boisk
it p. kosztownych urządzeń, Łucznictwo może stać
się sportem wszystkich klas społecznych.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej oraz

w państwach Europy Zachodniej sport łuczny ogrom-
nie się rozwinął. Członków związków łuczniczych li-
czą na dziesiątki tysięcy. Istnieją specjalne pisma
łucznicze, powstała wielka literatura poświęcona tym
zagadnieniom.
W dawnej Polsce łucznictwo było bardzo rozpo-

wszechnione. Miało ono jednak charakter ściśle uty-
litarny, Łuku używano u nas dłużej, niż gdziekolwiek-
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indziej w Europie. Jeszcze w końcu XVIII stulecia
cieszył się dużą popularnością, Pasek opisuje w swo-
ich pamiętnikach awanture, jakiej był świadkiem na
dworze królewskim w arszawie w 1664 roku,
w której łuk odegrał tak brzydką rolę**).

Sprowadzona do Polski trupa teatralna dawała
przedstawienie, w którem odtwarzano triumf króla
francuskiego nad cesarzem niemieckim. Widok znie-
nawidzoneśo Niemca tak rozsierdził krewka szla-
chtę, że któryś z obecnych zaczął wołać: „Zabijcie
tego takiego syna”. Trudno to było uskutecznić na
scenie, to też szlachcic, niewiele myśląc „porwie się
do łuku, nałożywszy strzałę, jak wytnie pana cesa-
rza w bok, aż drugim bokiem żelaza wyszło, zabił,
Drudzy Polacy do łuków; kiedy wezmą szyć w ową
kupę, naszpikowano Francuzów, sameśo co siedział
in persona króla, postrzelono na ostatek na łeb
i z majestatu spadł pod theatrum i z innymi Fracu-
zami uciekł*.

W XVIII wieku łuk zupełnie wychodzi u nas z uży-
cia. Praktyczne jego znaczenie wobec użycia broni
palnej zeszło do zera, a o uprawianiu sportu łucznego
nikomu się jeszcze nie śniło, Zdawało się, że łuk przej-
dzie w dziedzinę zabytków muzealnych, lub zabawek
dla małych dzieci. Niespodziewane odkrycia wyso-
kich walorów sportowych łucznictwa stwierdziło zu-
pełnie co innego. Ponieważ jednak prądy nurtujące na
Zachodzie, przenikają do nas bardzo późno, więc
i sport łuczny zaczął się na dobre rozwijać w Polsce
dopiero w 1927 roku.

W tym roku zdarzyły się trzy ważne dla dalszego
rozwoju łucznictwa fakty. Pierwszym z nich było
wydenie przez porucznika Apoloniusza Zarychtę
książki p. t. „Łuk i łucznictwo”, która umożliwiła
młodzieży polskiej zapoznanie się ze stroną teore-
tyczną sportu łucznego oraz z jego ewolucją histo-
ryczną. Drusim momeniem niesłychanie doniosłym
było powstanie Polskiego Związku Łucznego w War-
szawie. Trzecim wreszcie okazało się otwarcie Pol-
skiej Wytwórni Łuków, która po pierwszych nieu-
datnych próbach zaczęła wytwarzać łuki dobre
i tanie.

Grono ludzi dobrej woli zajęło się energicznie pra-
cą nad rozkrzewieniem sportu łucznego wśród mło-
dzieży polskiej. Jest uzasadniona nadzieja, że praca
ich będzie uwieńczona dodatniemi rezultatami. Ży-
wiołowo garnąca się do sportu młodzież dzisiejsza
nie pozostawi odłogiem łucznictwa. Harcerze, któ-
rym tak bardzo leży na sercu harmonijne wychowa-
nie fizyczne i walka z nieuwagą i rozproszeniem
umysłowem, z pewnością go nie zaniedbają.

Z radością muszę zaznaczyć, że władze polskie
w zupełności doceniają znaczenie wychowawcze
łucznictwa. Pan wice-premjer prof, Bartel jest hono-
rowym członkiem Związku Łuczniczego, a minister
oświaty p. Dobrucki przyrzekł energiczne i wydatne
poparcie dla sportu łucznego.

 

W zamglonej przeszłości łuk ratował nas przed
wielkiemi drapieżcami leśnemi i napaściami krwio-
żerczych bliźnich, dzisiaj daje nam zdrowie fizyczne
i skupienie umysłowe.

 

 

Sport ten musi się szeroko rozpowszechnić wśród
młodzieży polskiej.

*) Cyt. wiksiążce por. Zarychty p. t. „Łuk i łycznictwo*
na str. 56.
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3) Czy znajdują się w okolicy szczególnie duże gła-
zy narzutowe, lub większe ich skupienia? Czy mają
one powierzchnię gładką, z rysami, lub bez rysów?

4) Czy są w okolicy jeziora, większe naturalne
stawy czyste, lub zarastające roślinnością, źródła mi-
neralne, stare łożyska rzek, kępy narzeczne, wyspy
pływające i t. p.?

5) Czy znajdują się w okolicy szczególne odmiany
gleby (np. orsztyn, gips, sól), okruchy rzadkich skał,
rzadkie minerały, ziemia okrzemkowa, trawertyny,
pnie skrzemieniałych drzew, meteoryty, bursztyny
itd?

6) Czy znajdują się w okolicy odkrywki warstw
geologicznych, czy są w nich skamieniałości zwie-
rząt, skorupy ślimaków i małży, lub roślin, także zę-
by, kości, szczątki mamuta, kości ludzkie i t. d.?

1) Czy zachowały się w okolicy szczątki pierwot-
nych zbiorowisk roślinnych, jak: partje lasu, nietknię-
te siekierą, torfowiska wysokie i niskie, wrzoso-
wiska, skupienia roślin stepowych, solnikowych,gip-
sowych, wapiennychi t. p.?

8) Które gatunki drzew uchodzą w okolicy za
rzadkie i dlaczego?

9) Które gatunki drzew mają w okolicy granicę
naturalną swego przyrodzonego rozmieszczenia i ja-

ie są ich stanowiska skrajne? (Podać nazwy miś
scowości, wzgl. rewiru leśnego i załączyć o ile moż-
ności mapkę stanowisk znaczonych krzyżykami).

10) Czy rosną w okolicy dziko z drzew: cis, limba,
modrzew europejski, modrzew polski, brekinia czyli
bereka, mąkinia, dąb bezszypułkowy, jodła, świerk,
buk, topola biała, topola czarna, sosna, jawor, klon
tatarski, pakwu, jesion ostry, lipa wielkolistna, wiąz
korkowy.
Z krzewów: wisienka stepowa, hordowina, elereń,

kłokoczka, bluszcz, azalja, woskownica, ochmiał, je-
mioła? — Przy rzadkich podać stanowiska, wymiary,
wysokość, zasuszony okaz lub fotogralję.

11) Czy znajdują się w okolicy okazy bardzo gru-
bych, starych lub pamiątkowych drzew lub całych
alei? Jakie i gdzie?

12) Czy znajduią się w okolicy jakieś gatunki rzad-
kich i pięknych roślin kwiatowych (np. orzech
wodny)?

13) Czy na rynkach okolicznych miast i miasteczek
sprzedaje się jakie kwiaty, zrywane w stanie dzikim?
Które rośliny święcą w kościołach i cerkwiach?

14) Czy znajdują się w okolicy budowle modrze-
wiowe? Czy ludność miejscowa nie posiada sprzętów
z limby lub cisa? _

15) Czy żyją w okolicy jakie rzadkie gdzieindziej
gatunki zwierząt? Ze zwierząt ssących: łoś, bóbr, po-
pielica, koszatka, suseł perełkowany, lub moręgowa-
ny, Ślepiec, norka, szczur śniady. Z płazów i gadów:
żółw, pływacz, wąż eskulapa, jaszczurka zielona, sa-
lamandra. Z ryb: jakie rzadkie gatunki żyją dziko
w wodach okolicznych (np. pstrąg?). Z ptaków: pu-
hacz, orzeł przedni, lub inne orły, bocian czarny,
kormoran, pelikan, kruk, kraska, orzechówka, głu-
szec, cietrzew, pardwa, łabędź, pluszcz, zimorodek,
pszczołojad, czapla, drop, pustyniak i inne. Z człon-
konogów: skorpion, rak, tarantula, motyl Apollo, mo-
tyl żeglarek, motyl mnemozyna, pawik grónówka,
leśnik wróż, jelonek rogacz, kozioróg, nadobnica,
krawiec podolski, jamnica gruszówka, czerwiec pol-
ski i inne. (Podać miejsca lęgowerzadkich gatunków).

16) Jakie, czy i gdzie zjawiają się w okolicy owa-
dy w ogromnych ilościach (chrabąszcz, szarańcza,
mszyct
archiwum
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17) Czy w okolicy posiada ktoś rzadkie i cenne
okazy przyrodnicze, (zwierzęta wypchane, zbiory
owadów,zielniki, minerały i skamieliny)?

odpowiedzi na pytania powyższego kwestjona-
rjusza podawać:

a) Nazwisko i imię właściciela (zarządcy) danego
objektu —jego adres,

b) krótki opis objektu,
c) jakby można trwale chronić,
d) czy drukowano co o tem? skąd możnaby dowie-

dzieć się o szczegółach?
Pozatem na początku kwestjonarjusza wypełnio-

nego umieścić na stronie tytułowej następujące dane:

KWESTJONARJUSZ.

Powiat i gmina

 

Województwo Nazwisko i imię,

Jego zawód

dokładny adres

Wypełniony w powyżej podany sposób kwestjo-
narjusz należy przesłać pocztą pod adresem: „Ba;
stwowa Rada Ochrony Przyrody” Kraków, ul. Lu-
bicz 46.

Kończąc, zwracam się z gorącym apelem do wszy-
stkich druhen i druhów rozsianych po całej Rzpli-
tej Polskiej, by po przeczytaniu niniejszego zajęli się
gorliwie sprawą ochrony przyrody ojczystej, a do
władz harcerskich, by w krótkim czasie ukazały się
na łamach pism harcerskich artykuły traktujące o tej
szczytnej idei. a

Kraj nasz obfituje dzięki swemu geograficznemu
położeniu we wszelkiego rodzaju osobliwości natury,
które domagają się pilnej ochrony. Tej ochrony nie
wypełni żaden organ policyjny, uczynić to może tylko
uświadomiony ogół społeczeństwa, a szczególnie mło-
dzieży zrzeszonej.

Czortków — w marcu 1927.

LITERATURA:

Goetel Walery: Parki Narodowe w Ameryce i Polsce.
Sokołowski Marian: Chrońmy Przyrodę Ojczystą. P. K. O.

P. Kraków 1924.
Szafer Władysław: Sprawozdaniez działalności Państw. Rady

O. P. za r. 1926. — Kraków 1927.
Wiśniewski Tadeusz: Wykaz drzew godnych ochrony na

Śląsku Górnym, P. K. O. P. Kraków 1923,
„OchronaPrzyrody" — Zesz. I-VI. Warszawa, M. Arct, wzgl.

asa im. Mianowskiego.

  

 

ADRES:
Państwowa Rada Ochrony Przyrody: Kraków — Lubicz 46.

gwaz Jumał-Shautu Republiky Ceskolovenskć
Z pośród nader licznych czechosłowackich oraśni-

zacyj skautowych wysuwa się na czoło Związek Ju-

naków-Skautów.
Organizacja ta, skupiająca młodzież niemal wszyst-

kich narodowości Republiki Czechosłowackiej i obej-
mująca skautów i skautki, jest apolityczną w prze-

ciwieństwie do pozostałych. Jest to jedyna czeska

organizacja zarejestrowana w Międzynarodowem
Biurze Skautowem.

Pierwszy Oddział Skautowy (pierwszą drużynę)
założył w roku 1911 obecny naczelnik Svazu dr.   

A. B. Svojsik, Wojna światowa zabiera jej instrukto-
rów i starszych skautów, ale młodzież pracuje dalej,
pełniąc służbę samarytańską. W roku 1915 tworzy
się pierwszy oddział skautek, w roku 1919 zostaje
założony Svaz Junaku-Skautu, nad którym w tymże
roku obejmuje protektorat Prezydent Republiki Cze-
chosłowackiej Dr. T. G. Masaryk, Svaz uczestniczy
w międzynarodowym Zlocie w Londynie w roku
1920, a w dwa lata później organizuje zlot narodowy
w Pradze, w którym bierze udział około 7000 skau-
tów i skautek,
Praca Svazu jest oparta na metodach baden-po-

wellowskich. Na Słowaczyźnie i Rusi wszczęto prze-
rabianie indjanizmu na cechy słowiańskie. Forma or-
ganizacyjna jest znacznie więcej skomplikowana niż
u nas, opiera się na systemie zastępowym, t. j. za-
stęp (drużina) — najmniejsza jednostka organizacyj-
na, 4—5 drużin tworzy oddil-drużynę. Parę oddilów
tworzy zbor-hufiec. Zbory, względnie samodzielne
oddily, podlegają okresnim sprawozdajom, okresni
sprawozdaje — żupnim sprawozdajom, a ci Naczel-
nictwu, które jako takie jest częścią Hlawniho Sta-
na (coś jak N. R. H.).
Na pierwszym planie postawiona praca w „oddi-

lach* wilcząt. Drużyny wilcząt są zakładane prze-
ważnie przy drużynach skautowych. Między innemi
istnieją specjalne drużyny do wypróbowania projek-
tów metod pracy skautowej. Podjęto również pracę
nad stworzeniem literatury wilcząt, dostosowanej do
życia skautów.

Starsi harcerze, powszechnie zwani Old Skauci,
gromadzą się w kluby, pędząc w zimie życie klubo-
wo-towarzyskie, a w lecie urządzają obozy na spo-
sób życia indjan (leśni ludzie), Każdy klub stara się
mieć odrębne własne zwyczaje. Ostatnio ukazała się
bardzo ciekawa książka o Old Skautinśu Czeskim,
(Recenzję umieszczono w ,Harcmistrzu” Nr. 4 r. b.).
Szybko rozwija się również skautinś wodny, po-

siadający odrębne Naczelnictwo, którego delegat
wchodzi w skład Naczelnictwa Svazu. Skauci Svazu
są stale wysyłani na Międzynarodowe Zawody że-
glarsko-wioślarskie, Szczególnie bardzo popularnym
jest sport uprawiany na łodziach kajakach, u nas pra-
wie nie znany.

elem zasilenia kadr instruktorskich rokrocznie,
coraz to w innej części kraju jest urządzany kurs in-
struktorski, coś w rodzaju angielskiego „Gilwell
Parku”, na którym wykładają najlepsze siły instruk-
torskie krajowe.

Liczebność Svazu, jak to wykazuje statystyka na
rok 1925 jest następująca: ilość skautów 17,058, in-
struktorów — 2.843, wilcząt — 422, oddilów (dru-
żyn) — 847, Old Skautów — 818, ilość obozów w ro-
ku 1926 około 300.
Svaz posiada domy skautowe w Pradze, w Oło-

muńcu, Hlińsku, Łomnicy.
Literatura skautowa równa mniej więcej połowie

naszej. Szczególnie bogata beletrystyka, Pośród nich
znajdują się przeważnie tłumaczenia obcych skauto-
wych podręczników. Jednym z nich bardzo dawno
przetłomaczonym na czeski była książka Małkow-
skiego „Jak skauci pracują”, którą posługiwali się
ongiś organizatorzy Śvazu. Najpopularniejszym pi-
smem dla młodzieży jest „Skaut Junak", dla instruk-
torów wychodzi „Vudce”. Oprócz tego wychodzi
„Płastun-Junak-Cerkesz'* w trzech językach.
Skauci witają się salutując trzema palcami, Hasło

powitalne „Bud pripraven* (Bądź gotów).
Br.
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Starsze Harcerstwo
Harcerstwo ludzi dorosłych.

Odbyty ostatnio w Warszawie Zjazd dawnych har-
cerzy i związane z nim powstanie Stowarzyszenia
„Czuwaj”, jako organizacji dorosłych harcerzy”) zmu-
sza Starsze Harcerstwo do poważnego zastanowienia
się nad zagadnieniem ruchu harcerskiego wśród do-
rosłych.
. Wysuwa się tu pytanie: czy Starsze Harcerstwo
jest Harcerstwem ludzi dorosłych, życiowo samo-
dzielnych? jaka jest granica górna dla starszych har-
cerzy, jak długo oni w Starsz. Harc. pozostawać winni?

Starsze Harcerstwo powstało z potrzeby zorgani-
zowania się starszych, dojrzałych harcerzy celem
wspólnego realizowania ideałów harcerskich w życiu
swem, jako ludzi dorosłych, nie zaś z potrzeby no-
wych form i metod wychowywania starszej młodzieży
harcerskiej. Powstało naskutek pojmowania ruchu
harcerskiego, jako ruchu ideowo-społecznego, nie zaś
jedynie jako systemu wychowawczego.
Taka była geneza Starszego Harcerstwa. Obecne

założenia i podstawy Starsz. Harc, od tej linji bynaj-
mniej nie odeszły, „Utrwalanie w Narodzie typu oby-
watela-harcerza* i „niesienia zasad harcerskich
w szeregi społeczeństwa” — oto obecne słormułowa-
nie naszych celów. Natomiast obecny stan Starsz.
Harc. niezupełnie odpowiada pierwotnym założe-
niom. Sięgnijmy do cyfr. Na ogólną liczbę 600 star-
szych harcerzy i harcerek zgrupowanych w zrzesze-
niach St H. mamy 500 akademików, pozostała zaś
ilość to ludzie ustaleni już w zawodzie, samodzielni
życiowo, „dorośli* w skończonem znaczeniu tego sło-
wa. Widzimy, że blisko 85% starszych harcerzy to
element przygotowujący się do zawodu, zatem obec-
nego Starszego Harcerstwa nie możnaby nazwać Har-
cerstwem ludzi dorosłych, starem Harcerstwem. A
czy w przyszłości ono niem będzie? Musimy rozwa-
żyć pytanie, jak długo starsi harcerze pozostają
w zrzeszeniu, W zrzeszeniach nieakademickich, któ-
re grupują młodych pracowników biurowych, rze-
mieślników, nauczycieli i t. d. niema niebezpieczeń-
stwa opuszczania ich przez ludzi starszych, Niema bo
wiem wyraźnej granicy pomiędzy młodym pracowni-
kiem biurowym, a jego starszym koleśą, posiadającym
już rodzinę, czy też pomiędzy początkującym nauczy-
cielem szkoły powsz., a jej kierownikiem, To też
w odniesieniu do starszego Harcerstwa nieakademic-
kiego można mieć nadzieję, że będzie ono Harcer-
stwem ludzi dorosłych.
Natomiast fakt ukończenia studjów, który w du-

żym stopniu zmienia warunki życiowe, związany
z tem częstokroć wyjazd z miejsca studjów, powodują
opuszczanie zrzeszeń przez ludzi starszych. W jaki
sposób tych ludzi w Harcerstwie utrzymać? Dla tych
którzy pozostają w dotychczasowem środowisku
należałoby stworzyć w zrzeszeniach śrupy senjorów,
któreby zgodnie z założeniami Starsz. Harc, torowały
drogę ideologji harc. w społeczeństwie, oraz poma-
gały zrzeszeniom. Udział starszych, rozumnych ludzi
w pracy zrzeszeń St. H. podniósł by poziom ich pra-
cy i pogłębił ją. Na tych, co opuszczają dotychczaso-
we środowisko należałoby włożyć obowiązek utrzy-
mywania kontaktu ze swem macierzystem zrzesze-
niem, oraz zobowiązać ich do podjęcia pracy harcer-
skiej w swem otoczeniu.

 

*) O ile nam wiadomo „Czuwaj” ma być zrzeszeniem byłych
karcerzy. Red.
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R. D. FH.
CENTRALNA KOMISJA DOSTAW
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

WARSZAWA, TRAUGUTTA 2.

Telefon 145-54. Konto P. K. 0. 536.

POSIADA NA SKŁADZIE I DOSTARCZA PO NAJNIŻSZYCH CENACH:

EKWIPUNEK I UMUNDUROWANIE HARCERSKIE,

SPRZĘT OBOZOWY I TURYSTYCZNY,

ARTYKUŁY SPORTOWE I GIMNASTYCZNE.

Cenniki i kosztorysy na żądanie. Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą.

  

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO

Składka członka wspierającego 6 złotych rocznie lub Wpisowe na rzecz Związku Drużyny i K. St. H. $ zł,

więcej według deklaracji. | K.P. H. 10 zł od 1 delegata na Zj. W., t. j. od każdych 50

Składka członka czynnego i przodownika: 6 zł rocznie. | członków; członkowie czynni i Przodównicj. 2 zł.

Składka instytucji — członka współdziałającego conajmniej Pogłówne młodzieży na rzecz Związku 50 gr. rocznie;

20 zł według deklaracji. Pozyskujcie członków współdziałających!

Wpłacać na konto P. K. O. 1550.
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NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
 
 

RoK 6 (IX) Nr 7—8. WARSZAWA Lipiec— Sierpień 1927 r.
 

ROZKAZ N. Z. H.P. L. 17 z dnia 22 czerwca 1927 r.

L Główna Kwatera Żeńska. N. mianuje Kier. Wydz.
Osobowego dhnę Z. Heidrichową. N. mianuje ph Z.
Jaxa Bykowską członkiem czynnym G. K. ż.

IL Główna Kwatera Męska i Ż. N. mianuje dha A.
Czaplińskieśo Kier. Wydz. Osobowego, dha J. Za-
wodzkiego Kier. Wydz. Starszych Harcerzy oraz Kier,
Referatu zrzeszeń mieszanych St H. Głównych
Kwater.

III, Rada Starszego Harcerstwa. N. podaje do wia-
domości skład Rady Starsz. Harc., powołanej przez
Komisję St. H. VII Zjazdu Walnego, zgodnie z p. 9
Rozdz. IV Og. Reg, Wewn. Z. H. P.: dhny czł, cz. M.
Stypińska (G. K. Ż.), pd M. Kraszewska (Ak. ż. Dr.
Harc. Warszawa), dhowie ph J. Giertych (Ak. Dr.
Harc. Warszawa), pd O. Zacharzewski (Trzynastak—
Warszawa), F. Sobczyński (Watra — Warszawa)
czł, cz. J, Zawodzki (G. K, M).

IV. Zarządy Oddziałów: K ra ków: N. zatwierdza
następujący skład osobowy Z. O., zwalniając jedno-
cześnie dotychczasowy: Przewodniczący — inż K.
Rolle, zast. przewod. F, Przyjemski i dr. Br. Kwiat-
kowski, sekretarz — J. Pelczarski, skarbnik — pułk,
St Augustyn, zast, sekretarza — M, Wierzbiański,
zast. skarbnika — M, Turowiczowa, referent K, P,
H. — inż, J, Treutler, ref. St. Harc, J. Rydygier.
Członkowie: J. Ackermanówna, dr. Berezowski, dr.
A. Benis, J. P. Grosse, M. Konopczyna, ks. J, Lorek,
M. Murczyński, E, Ostachowski, inż, W, Skwarczyń-
ski, Z, Wyrobek, H. Zakrzewska,
Łódź: N. zatwierdza następujący skład osobowy

Prezydjum Z. O., zwalniając jednocześnie dotychcza-
sowy: Przewodniczący dh wojewoda Wł. Jaszczołt,
I wice-przewodniczący — Komisarz Rządu St. Iżyc-
ki, II wice-przewodn. — A. Karnawalski, III wice-
przewodn. — A. Olbromski, sekretarka — A. Gable-
równa, skarbnik — I, Pietrzak,

Warszawa: N. zatwierdza następujący skład
osobowy Z. O., zwalniając jednocześnie dotychcza-
sowy: — Przewodniczący — J, Karśnicki, I — wice-
przewodniczący — W, Sołtan, II — W, Opęchow-
ska, III — St, Kozłowski, skarbnik: E, Zacharzew-
ski, zastępca skarbnika — J, Malecka. Gospodarz—
R. Szczawińska, kier. Wydz. W. F. — J. Girtler, kier.
Wydz. Progr. — H. Pawłowski, kier. Wydz. K. P, H.
St. Miklaszewski, kier. Wydz, Star, Harc. — Cz. Pol-
kowski, członkowie — A, Chmielewska, K. Kindler,
J. Tynicka, Kur. G. Zawadzki, T. Kamieński, M. Sa-
wieki, Nadolski, Wierzbowski,

V., Komendy Chorąświ M, Brześć: N. zatwierdza
następujący skład osobowy K, Ch., zwalniając jedno-
cześnie dotychczasowy: Kom. Chor. ph St. Zawadz-
ki, zast, Kom, Ch.—ph A. Sterlegoff, instr. objazd, —
pd A. Jamrozek.
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Kraków: N, zatwierdza skład osobowy K. Ch,
zwalniając jednocześnie dotychczasowy: Kom. Chor.
Ks. ph. M, Luzar. I zast, Kom, Chor. — ph. Wł,
Szczygieł, II zast. Kom. Chor. — ph, St. Sokołowski,
przyboczny A. Launer, sekr, — pd K, Rybarski, kier,
Wydz, Obozów — M, Murczyński, kier, Wydz. Oso-
bowego — pd K. Stawarski, kier. Wydz. W, F, —
pd J. Kret, kier, Wydz. Skarb. — pd J. Mędyk, kier,
Wydz. P. W. — pd J. Garbacik, kier. Wydz, Statys-
tycznego — Fr. Ludera,

Płock: N. zatwierdza następujący skład osobo-
wy K. Ch., zwalniając jednocześnie dotychczasowy:
Kom. Chor. i kier, Wydz. Osob. — ph Z, E. Słonie-
wicz, kier. Wydz. Ogólneśo — Br, Wagner, kier,
Wydz. W. F. iP. W. — K, Michałowski, skarbnik —
B. Woźniak,

Zagłębie Dąbrowskie: N, mianuje Kom.
Chor. ph J. K. Bujakowskiego.

VI. Mianowania starsz.: Podharcmistrze:
1 Stefanek (Ch. Wołyńska), Przodownice: H.
Deptulanka, J, Grodecka (Ch, Mazowiecka), Pr zo-
downicy: J. E. Pstroński (Ch, Białostocka), W.
Kołaczek, M, Lachowicz, G. Studziński, Cz. Kowalski
(Ch. Mazowiecka), J. Basiński (Ch. Łódzka), T, Gron-
czewski (Ch. Poraorska), M. Baczyk, B. Klicki, Z.
Lang (Ch. Poznańska), St. Sus, S. Janota, St, Poręb-
ski (Ch. Zasłębia Dąbr.).

VII Przywrócenie stopnia instruktorskieśo, N. przy-
wraca stopień podharcmistrza dhowi M. Gniazdow-
skiemu i przydziela go do Wydz. Org. G, K. M,

VNI. Kategorja członków czynnych w rezerwie,
1) N. wprowadza kategorję członków czynnych wre-
zerwie dla osób, które, posiadając stopień instruktor
ski, czasowo nie mogą pełnić służby czynnej, przy-
czem czas ten jest dłuższy niż jeden rok. Członek
czynny w rezerwie niema praw instruktorskich, ani
noszenia odznak instruktorskich, może natomiast no--
sić krzyż; analogicznie przodownik. Główne kwatery
opracują szczegóły, celem wniesienia do Kom. Sta-
tutowo-Regulaminowej NR.H.

2) Wprowadza się tymczasowo stosowanie punktu
1) do tych druhen i druhów, przodowników i człon-
ków czyn., którzy proszą o urlop dłuższy niż jeden
rok, względnie nie zgłaszają się na drugi rok kalenda-
rzowy do pracy,

IX. Urlopy: N, udziela na własną prośbę urlopu do
dn. 31.V.1928 r. dhnie J, Jędrychowskiej (Ch. Łódzka).

X. Przeniesienie do"kategorji członków czynnych
w rezerw.e: N, przenosi na własną prośbę dh K, Bu-
jakiewicza (Ch. Pomorska), Z. .Kraczkiewicza (Ch.
Warszawska), dh J. Kruszewskiego (Ch. Lubelska),
do kategorji członków czynnych w rezerwie.
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XL. Coinięcie stopnia instr. N. coła na wiasna proś-
bę stopień przodownika i zwalnia z Z.H.P. dha Z.
Kamińskiego.

XIL. Połączenie drużyn: N. zatwierdza połączenie
drużyn 1 i 2 dziśnieńskich w 1 dziśnieńską „Leśną
Gromadę".

XIIL Przyjęcie zrzeszeń Starsz, Harc.: N. przyjmuje
do Z.H.P. Koło Starsz. Harc. „Swastyka” (Warsza-
wa).

XIV. Obowiązek prenumerowania „Harcmistrza',

r URZĘDOWE Nr 6

Zgodnie z uchwałą Komisji Starsz. Harc. VII Zjazd.
Wal. N. nakłada na wszystkie zrzeszenia St. H, obo-
wiązek prenumerowania „Harcemistrza”” i „Wiadomo-
ści Urzęd”, w stosunku 1 egz. na każdych 25 człon-
ków, przyczem zrzeszenia, liczące mniejszą ilość
członków, po 1 eszemplarzu.

(—) Ks. Jan Mauersberger harcmistrz
Przewodniczący Z. H, P.

(7) 0. Grzymałowski, ph.
Sekretarz Generalny Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 7 z dnia 15 czerwca 1927 r.

L Mianowan:a, Mianuję druha pd W. Prochnaua
kierownikiem Wydziału Obozów i Wycieczek, Cho-
rągwi Warszawskiej i zwalniam z tego stanowiska
druha pd Z. Wróblewskiego.

IL. Wizytatorzy obozów. Mianuję druhów phm Sta-
nisława Hibla i ph Jana Wąsowicza wizytatorami
obozów i wycieczek harcerskich na terenie Chorągwi
Lwowskiej na czas tegorocznych wakacyj.

IL. Urlop. Udzielam urlopu druhowi pd P. Cheł-
chowskiemu z Chorągwi Mazowieckiej na czasu służ-
by wojskowej.

IV. Podpisywanie pism. Za Komendanta Chorągwi
mają prawo podpisywać pisma członkowie Komendy
Chorągwi, zatwierdzeni przez Naczelnictwo Z, H. P.
i uprawnieni do podpisywania przez Naczelnika
Głównej Kwatery. Kilkakrotnie zwracałem już uwa-
$ę na czytelne podpisywanie nazwisk, mimo to stale
przysyłane są pisma z nieczytelnemi podpisami, Pi-
sma takie nie będą załatwiane i będą odsyłane z po-
wrotem.

V, Kurs instruktorów Wychow. fizycznego, Roz-
pocznie się 11 lipca (nie 15-g0 jak ogłoszono w Roz-
kazie Naczelnika L. 5 z dn. 9.IV.1927 r.) i trwać bę-
dzie do 10 sierpnia b. r. W wyjątkowych wypadkach
kandydaci, którzy nie mogliby przyjechać 1f-go mo-
gą prosić o zezwolenie na przyjazd 15-go.

VLPrzyjęcie drużyn do Z. H. P. Przyjmuję nastę-
pujące drużyny do Z. H. P. w charakterze próbnyc
im. Tadeusza Kościuszki w Opalenicy (Pozn.), im.
Stefana Batorego w Czarnkowie (Pozn.), im. Tadeu-
sza Rejtana w Bydgoszczy, im. A. Małkowskiego
w Zagórku (Zagłębiu Dąbrowskim), im, T, Kościuszki
w Sosnowcu (Zagł. Dąbr.), im. St. Staszica w Grodź-
cu (Zagł. Dąbr.), im. Żawiszy Czarnego w Świsłoczy
(Białostoc.), im. St, Czarnieckiego w Pniewach (Poz-
nań), im. Braci Śniadeckich i Zawiszy Czarnego
w Żninie (Pozn.), drużynę wilcząt w sowach i dru-
żynę XIV wilcząt im. Torkowskiego w Bydgoszczy.

VII. Rejestracja harcerzy absolwentów semina-
rjów nauczycieli, Komendanci Chor. obowiązani są
do prowadzenia rejestracji harcerzy absolwentów se-
minarjów nauczycielskich ii nauczycieli, celem utrzy-
mania z niemi kontaktu i należytego wykorzystania
ich w pracy harcerskiej. W razie przeniesienia ic
na teren innej Chorąświ należy o tem zawiadomić
daną Chorągiew. Druhowie ci narówni z instrukto-
rami obowiązani są meldować swojej Kom. Chorągwi
zmianę adresu i zgłaszać się do pracy po osiedleniu
się w innej Chorągwi.

VIII. Rejestracja harcerzy - akademików i absol-
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wentów szkół średnich, W uzupełnieniu Rozkazu N.
G.K L. 7 z dn. 20.VIII.1926 r. ustalam sposób

przeprowadzania dorocznej rejestracji.
Drużynowi obowiązani są zgłosić Komendzie Cho-

rąświ wszystkich członków drużyny, którzy po ukoń-
czeniu szkoły średniej udają się na studja wyższe.
Zgłoszenia należy dokonać na specjalnej karcie reje-
stracyjnej, wDo należy zaopatrzyć się w
lub w C. arcerze przybywający na studja
obowiązani sąaoi ię do Komendy Chorągwi na-
tychmiast po przybyciu.
Komendy Chorąświ w miastach uniwersyteckich

(Warszawa, Kraków, Lwów, Poznań, Lublin, Wilno)
oraz Komendy Hufców w Gdańsku ii Cieszynie winny
przeprowadzać corocznie w czasie od 1/IX do 1/XI,
doroczną rejestrację harcerzy kdo Obo-
wiązkowi rejestracji podlegają wszyscy harcerze —
akademicy bez względu na swój przydział w Z. H. P,
a więc instruktorzy, starsi harcerze i młodzież harc.
Rejestracja polega na wypełnieniu przez każdego
harcerza-akademika specjalnej karty rejestracyjnej
(jak wyżej) i złożeniu jej w Kom. Chor.
Szczegóły rejestracji podane są Komendom Cho-

rągwi w liście okólnym,

 

 

 

IX. Rejestracja zrzeszeń Starsz. Harcerzy na rok
1927, G. K. M. zarejestrowała Akademicką Drużynę
Harcerską im, St. Staszica w Poznaniu, zatwierdzając
ph Dr. K. Stojanowskiego na stanowisku drużyno-
wego, oraz Koło Harcerskie „Swastyka”* (Warsza-
wa), zatwierdzając zarząd w składzie: prezes — dh.
P. Biegański, członkowie: T. Krzyżanowski, J. Poli-
kier, pd Zb. Wróblewski.

X. Konkurs na oznaki Starszych Harcerzy. Ogła-
szam konkurs na oznaki Starszych Harcerzy, a mia-
nowicie: 1) oznakę Starszego Harcerza, noszoną na
mundurze harcerskim, 2) oznakę przydziału do jedne-
go z zrzeszeń St. Harc. (analogja do cyfr drużyny) i 3)
ewent. zmiany w umundurowaniu Starszych Harce-
rzy. Projekty należy nadsyłać do dn. 1 listopada b.r.
do G.K.M.

 

XL DzienniczekA Dzienniczek harcerski
opracowany przez G, K. M. według wzoruangie kie-
go Gillwell Parku, wydała firma „Nasz Sklep*; cena
1,20 zł. Na kursach podharcmistrzów i przodowni-
ków należy wprowadzić prowadzenie dzienniczka
tego właśnie wydania, Obozom młodzieży i poszcze-
gólnym harcerzom zalecam go bardzo gorąco.

(2) St Sedlaczek
Naczelnik G. K. M

 

(-) Jan Trzpil
Przyboczny N. G.
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Budżet Naczelnictwa Z. H.P. na rok 1927
uchwalony przez VII Zjazd Walny Z.H.P.

w sumach ogólnych.
 

Wydatki WydatkiWydatki) Wydatki vyopywy

 

|. Sekretarjat Generalny. |17.728,—  4.268—
Projektowane pokrycie:

a) z wpływów organizac..
b) z subweneji i zapomóg

 

1l. Duszpasterstwo. 1.520.— 10.200.—

Projektowane pokrycie:
a) z wpływów organi
b) z subwencji specjalny

IL. Główna Kwatera Żeńska 10.930.— 44.600.—
Projektowane poki

a) z wpływów organi
b) z subwencji i zapomóg

  

   
1.520.—]

10.200.

  

10.930.—]
44.600.—|

10.407.— | 186.429.—IV. Główna Kwatera Męska.
Projektowane pokrycie:

a) z wpływów organizac. . . 10.407—|

    

 

b) z subwencji i zapomóg 186.429—

V. Dział Zarządów Od-
działów. 150—  2.250—

Projektowane pok:
a) z wpływów organizac. 150.—|
b) z subwencji i zapomóg 2.250—|

VI. Dział Kół Przyjaciół. 150— _2.250—
Projektowane pokrycie:

a) z wpływóworganiza 150—|
b) z subwencji i zapomóg 2.250,—

VII. Dział Starszego Har-
cerstwa. 1.160— 750—

Projektowane pokrycie:
a) z wpływóworgani: ś 1.160—|
b) zsubwencji i zapomóg . 150.—

VIII. Dział Międzynarodowy. 12.360,—
Projektowane pokry

a) z specjalnych subwencji . 12.360. —

IX. Dział Wydawnictw i Pro-
pagandy. 3.000.— -32.676—

Projektowane pok
3.000.—

 

a) z wpływóworgani:
b) z prenumerat   

 

 

   

e) z subwencji i zapom. 3.650—|

X. Dział Skarbowy. 8.844— 13,000—
Projektowane pokryci

a) z wpływóworganizac. . 8.844—
b) z subwencji i zapomóg . 13.000.—

XI. Nieprzewidziane. 3.054,—
Projektowane pokry

a) z wpływów organiz. 3.054—

 

 
Razem: 58.143,— 308.783.— 366.926.   

Wpływy organizacyjne.
Rogłówne: od 42.996 młodz. a 50 gr.

w czy e
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ządów Oddziałów .
DostawZ. H. P.

Zwrot długów
Centralna Komis    

  

DRUKI ORGANIZACYJNE

Nakład Centralnej Komisji Dostaw Z. H. P.

 

  

     

  

      

  

   

 

 
  

Warszawa, Traugutta 2. gr
0,25
0,05
0,20

Prośba o przyjęcie do obc
instruktorskiego . 0,10

Załącznik 2. Protokół próbyinstruktorskiej 0,20
nik 3. Wniosek o zamianowanie in-

struktorem. . . aa «0,10
Sprawozdanie roczne K. P.H. . « . « « «0,20
Iapori rocznydru yny mięs 8 0,75

0,20
0,20
0,30
0,20

a do obozu (na pocztówce) 0,10
cyjna akademików-harcerzy . 0,10

Nakład Komisji Dostaw Harcerskich
Poznań, Podgórna 10. gr

- ewidoncyjna (wykazy służbyhar
drużynie) arkusz na 4 harcerzy 0,15

ny nnaiforma ewi-
+ 0,05

Ksią r 0,50.
Prospekt m kodaje = 0 owalna.

szkoły, lekarza). kde 0,05
stępowego (w płótnie) . . . . 180

 

 

NOWE WYDAWNICTWA
DO NABYCIA W CENTR. KOMISJI DOSTAW HARCERSKICH
WARSZAWA. TRAUGUTTA 2, I W DZIALE WYDAWNICTW

NACZELNICTWA Z. H. P., ALEJA UJAZDOWSKA 37 — 12.
PRZY ODBIORZE WIĘKSZEJ ILOŚCI OPUST.

 

Jak pracować w Starszem Harcer-
stwie? Wskazówki metodyczne, programowe
i organizacyjne, oprac. przez Komisję Progra-
mową St. H. przy Głównych Kwaterach . .zł 1,

 

Znaczenie zagadnienia alkoholi
zmDr. Cz. Wroczyński, gen. Dyrektor Zdro-

 

wia M. S. Wewn. . » 0,20
Obóz, harcerski, SŁ Sedlaczek Gdezy

propagandowy) . . „ 0,20
Organizacja Harcerstwa, zeszyt a. „ 050
Organizacja Harcerstwa, zeszyt Il

w druku
„pibljografja Harcerska, St. Sedla-

cz ć 00 .16;60
e>. Słowiaiaki Ni... - „1
VII Sprawozdanie Naczelnej Rady

Harcerskiej za rok 1926 „1.   
 

 

Tereny na obozy. W lasach państwowych w. nadleśnictwie
Nagorzyce pod Tomaszowem Rawskim nad Pilicą (8 klm
stacji Tomaszów Rawski) znajdują się rozległe tereny kat
obozy harcerskie; można rozmi większą ilość obozów.
Zgłoszenia i prośby o informacje kierować pod adresem: To-
maszów Rawski, skrzynka pocztowa 58, p. Gołoński, lub (do
1 lipca b. r.) Warszawa, Kopernika 37, Bursa Rejmonta, p.
Gołoński.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Z Głównej Kwatery Męskiej.

Poradnia dla drużynowych istnieje przy G. K. M. Druho-
wie drużynowi, opiekunowi drużyn mają możność korzystania
z poradni, która niejedną sprawę trudną wyjaśni, odpowied-
nio oświeli i dopomoże do jej rozwiązania. Korzystajcie
więc. Szczegóły w nr. 3 „Harcmistrza” str. 48,

Kurs Korespondencyjny G.K.M. liczy 64 uczestników.
Szczegóły i warunki przyjęcia w „Wiadomościach Urzędo-
wych'nr. 12 z r. 1926 str, 41 i w następnych numerach „Harc-
mistrza,

Kursy Związkowe, organizowane przez G, K. M, odbędą
się w Łękawie w czasie od 3—17 lipca i 9—23 sierpnia
włącznie (Rozk. N. G. K. M. L 2, W mr, str. 7).

Formularze meldunku przybycia do obozu na pocztówce,
opracowane przez Wydział Ogólny G.K.M., obowiązują zgod-
nie z rozkazem N. G. K, M, L. 5, W, U. nr5 str, 23. For-
mularze nabywać można w CK,D.H.

Wydział Organizacyjny przystąpił w maju i czerwcu do
realizowania projektów kursów informacyjnych dla zastępo-
wych. Kursy takie, połączone ze szczegółową inspekcją dru-
żyn. odbyły się w Łunińcu, Prużanie, Baranowiczach (Chor.
Brzeska), Bielsku Podlaskim, Białymstoku (Chor. Białostocka)
i Miechowie (Chor, Kielecka). Wszędzie spotkały się one
z żywą sympatją ze strony środowisk, w których były urzą-
dzane. Ze względu na okres egzaminów w szkołach kursy
zostały odłożone na czas powakacyjny i zostaną rozpoczęte
zaraz we wrześniu przedewszystkiem na terenie Chorągwi
kresowych.
W maju i czerwcu dokonano szereg dojazdów z ramienia

G.K.M. i tak: do Zawiercia na uroczystość 15-lecia tamtej-
szego hufca wyjechał dh Zawodzki, do Nieświeża na inspek-
cję hufca dh, Wł. Czapliński, do Grodna na odprawę druży-
nowych i hufcowych Chor. Białostockiej — dh Krawczyk, tam-
że dh E. Ryszkowski, do Łodzi na odprawę drużynowych i huf-
cowych — dh. K, Wojtczak, do Sosnowca na Zlot Chor. — dh
E. Ryszkowski, do Katowic na Zlot Chor. — dh T. Uhma i E.
Ryszkowski. do Poznania i Torunia na Zloty Chor.. oraz do
Bydgoszczy na uroczystość dziesięciolecia, a nadto do Lwo-
wa — dh Naczelnik G. K. M., do Brześcia na odprawę druży-
nowych dh Wł. Czapliński i do Płońska na Zlot Chor. Płockiej
— dh. W. Sawicki.
W tym okresie udzielono zapomóg następującym Cho-

rąświom: Brzeska 250 zł, Płocka 200 zł, Kielecka 250, Ra-
domska 250 i Włocławska 200 zł,

Pieniądze zostały przedewszystkiem przeznaczone na prze-
prowadzenie wizytacji w związku z p. w. i w. £.

Obecnie Wydział bierze udział w przygotowaniach do
akcji letniej, a przedewszystkiem stara się o zapewnienie po-
mocy instruktorskiej Chorąświom słabszym, uzyskanie dla
nich pomocy finansowej, sporządzenie planu wizytacji obo-
zów i t. d.

Zbiórka książek dla polskich drużyn harcerskich zagranicą,
zainicjowana przez Wydział VII Zagraniczny G. K, M, dała
dotychczas wcale niezłe wyniki, Zebrano 1936 książek. Z tej
liczby większą część książek wysłano do Francji, resztę do
Łotwy, Danji, Czechosłowacji i Ameryki, Wydział prosi o nad-
syłanie w dalszym ciągu książek pod jego adresem (Warsza-
wa, AL Ujazdowska 37 m. 12). Szczególnie pożądane są dzieła
naszej rodzimej literatury: powieści obyczajowe, historyczne
i in,, nowele, poezje, książki naukowe i popularne ze wszyst-
kich dziedzin wiedzy, podręczniki szkolne, książki religijne
i do nabożeństwa, pisma ilustrowane (nawet stare) i t. p.
Oczywiście nie należy zapominać o wydawnictwach  harcer-
skich. Książki należy przesyłać w paczkach, załączając spis
książek w 2 egzemplarzach, podpisany przez wysyłającego.

Uzupełnienie sprawozdania z VII Zjazdu Walnego.
Komisja Skarbowa VII Zjazdu Walnego Z. H. P. W myśl

przyjętego nowego regulaminu obrad Z. W, Kom. Skarb.
składała się z 4-ech delegatów Kom. K. P. H, i Z, O, 2-ch de-
legatów Kom. drużyn żeńskich, 2-ch delegatów Kom. drużyn
męsk., 2-ch delegatów Kom. Starszego Harcerstwa i 10 dele-
gatów Kom. Głównej. Obrady obejmowały: 1) dyskusję nad

sprawozdaniami za lata ubiegłe, 2) dyskusją nad przedłożonym
budżetem i nad wnioskami zgłoszonemi na Zjazd Walny
W rezultacie uchwalono przedłożenie Z. W. wniosków: 1)
© udzielenie absolutorjum ustępującym władzom za dwa ubie-
głe okresy, 2) przyjęcie budżetu na 1927 r., 3) inne wnioski
(podane w Nr. 6 „Wiadomości Urzędowych').

Obrady, prowadzone sprężyście przez przewodniczącego
Komisji ks, Szczerbickiego, w czasie stosunkowo krótkim wy-
czerpały dość duży materjał przedłożony Zjazdowi do uchwa-
lenia i wykazały zrozumienie przez całą organizację koniecz-
ności wspólnego wysiłku w kierunku dalszego organizowania
podstaw finansowych Związku.

Komisja Starszego Harcerstwa VII Walnego Zjazdu Z, H.
P. W obradach komisji brało udział 21 osób z głosem decy-
dującym. Wszystkie zrzeszenia zarejestrowane na r. 1927
(z wyjątkiem Ak, Koła Harc. w Gdańsku i Harc. Koła Łom-
żan w Warszawie) przysłały swych delegatów, nadto kilka
Kół niezarejestrowanych swych „obserwatorów” (Naucz. Koło
w Łodzi, Koło St H. w Ostrowcu). Obradom przewodniczył
dh. ph. M, Chmielewski, jeden z najdawniejszych działaczy
na niwie St, H., sekretarzem była dhna M. Gosieniecka (A. K.
H. Poznań). Referentami z ramienia Głównych Kwater byli
dhna M. Stypińska i dh J. Zawodzki,

Obrady rozpoczęto od omówienia zagadnienia koedukacji
w Starsz. Harc,, które zagaili, popierając koedukację — dhna
J. Laszczkówna (Watra — Kraków) « dh J. Łęcki (A. K, FL—
Poznań), oraz odrzucając ją — dh. ph. J. Giertych (A. D. H—

* Warszawa). Zagadnieniem tem zajmowano się również przy
debatach nad wnioskami przekazanemi Komisji, a dotyczące-
mi reorganizacji całości Z, H. P. i organizacji St H. Z tych
pierwszych większość na Komisji zyskały wnioski dhów Glas-
sa i Sedlaczka, W dziedzinie dotyczącej organizacji Starsz.
Harc. uchwalono nowe brzmienie Rozdziału o Starsz. Harc.
w Ogól. Regul. Wewnętrz., postanowiono utworzyć specjalną
kategorję członków czynnych Z, H. P. — kierowników i or-
ganizatorów St. H. — nadając im nazwę „Starszych Harcerzy
Ż. H. P.*”, postanowiono rejestrować akademickie zrzeszenia
St H. na uczelniach wyższych. W dziedzinie programowej
wezwano Główne Kwatery do urządzenia w lecie b. r. Kursu
— Konferencji St H., mającej na celu przygotowanie kiero-
wników pracy starszoharcerskiej, oraz uznano „Harcmistrza”
również za pismo Starszego Harcerstwa, wzywając Redakcję
do utworzenia w nim działu St. H., oraz nakładając na każde
zrzeszenie obowiązek prenumerowania.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie b. Wydziału Wyko-
nawczego Starsz. Harc. za czas jego działalności, oraz prze-
kazanie kierownictwa Starszem Harc. Głównym Kwaterom,

Zgodnie z uchwalonym rozdziałem Og. Reg. Wewn. powo-
łano Radę Starszego Harcerstwa, jako organ opinjodawczy
przy G, K, w składzie: dhny M. Stypińska (G. K, ż.) i Kraszew-
ska (Ak. Żeń. Dr. Harc. Warszawa) i dhowie ph J. Giertych
(A. D. H. Warszawa), F. Sobczyński (Watra — Warszawa)
pd. O. Zacharzewski (Trzynastak — Warszawa) i J. Zawodzki
(G. K. M.

Plenum Zjazdu, które w sprawach St. H. decyduje na wnio-
sek Komisji St. H, postanowiło uchwały Komisji w sprawach
wyłącznie St. H. przesłać do N. R. H. do wykonania, zaś po-
zostałe jako materjał przy pracach reorganizacyjnych Z, H. P.

Obrady toczyły się w atmosferze poważnej, spokojnej i rze-
czowej. J. Z.

POTRZEBNI INSTRUKTORZY.

1. Poszukiwany jest wyrobiony instruktor harcerski —
nauczyciel lub urzędnik -— na stanowisko zastępcy Komen-
danta Chorągwi Białostockiej, Otrzymanie posady w  Bia-
łymstoku ułatwione. Zgłaszać się natychmiast drogą służ-
bową do, G.K.M. Referat pośrednictwa pracy z podaniem
swoich kwalifikacyj zawodowych i instruktorskich.

2. W gimnazjach żeńskiem i męskiem w Wieluniu wa-
kują posady dla 2 polonistów i matematyka, Poszukiwani są
harcerze-instruktorzy, którzyby podjęli się prowadzenia tam-
tejszego hufca harcerskiego. Zgłoszenia nadsyłać jaknajprę-
dzej do Kom. Chor. w Łodzi, Ewangielicka 9.

3. Potrzebni są wykwalifikowani instruktorzy do obozów
dla drużynowych i zastępowych Chor. Radomskiej, wzamian
za bezpłatne utrzymanie w czasie pobytu i wynagrodzenie,
Zgłoszenia kierować natychmiast do G.K.M.
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